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ILU S TROWANY 

TRYBUNALSKI 
JEDYNE Pl~MO CODZIEN~E WVCHOrZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

Na str. 2 piszemy o ustąpieniu plk. 
Koca ze stanowiska szefa O.Z.N. -
f'oniżej podajemy przyczyny us.tąpie 
nia wediug relacyj prasy stołecznej. 

O chorobie płk. Koca mówiono zdawna 
te-m wyjeżdżał płk. Koc do Montecatini 

a kurację. W okresie świątecznym wziął 
uhy urlop, z którego wrócił dopliern 
•zed paru dnia„ni. Pono ma wyjechać 
cba em na ku.rac~ę za granicę. 

terenie parlamentarnym z marsz. Carem, 
rozma1te prądy w obozie legloncvrym, a 
spostrzegaJly, że dżiałalność płk. Koca by 
ła szukaniem dróg, zmierzających do re­
alizac:ji idei konsoli.dacy~nej, a a:tarania je 
go -J1alekie były cel ujednostajnienia po -
glądów nawet w własnym obozie. 
Iegicnowym. · 

Na st~pca jego, którem1t1 on pnzekazał 
wadz:ę, grn. Skwarczyf1ski jest w sile wie 
ku. Liczy ckoło 50 lat. Do te; pery słu -

I 
rze w historii współczesnego nam okresu. 

Wierny żołnierz Józefa Piłsudskiego, ko 
)T..en.dant Pol.Ekiej Organizacji Wo}sko:w-ej 
w jej najtrudniejszych i najchlubniejszych 
lafa.eh, karny współpracownik Matrszabka 
5m~głego - Rydza po"~ostaje płk . ..AU!am 
Koc w pięknej, szlachetnej posta·wie wiel­
w.kgo i dobrego Polaka, który - znęka-

Rok xv Cena to gr. 

REDAJ<GJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., Legionów 7. 

teL 10-55. 

REDAKTOR PRZVJMU JE: 
o d godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZ YNNA: 
od godziny 8-ej do 19·ej 

CENNIK OGLC>SZZN= 
Za wier~z milimetrowy (jedn.Hzpałtec 

wy) - 4.0 gr. Pierwua strona l taM1I 
ryczne o 50 proc. droZej. 

Drobne! 10 groszy za wyraz. P08zulm 
~cym Jmtcy: OO proe. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.so. 

• 
uy chorobą - musi przerwać kontynuac,i.ę 
swojego dzieła, aby V\1 przyszłości oddać 
$We siły na służbę Ojczyźnie ze wzmoi;on~ 
ent:.rgią. 

'fwórca Obozu prz_eka.zał ko·ntynuacj~ 
:rn.pcczątkowanej akcji w godne ręce gen. 
Stanisława Skwarczyńskiego. Nazwisko. 
to budzi od!l:ew w du.s.zy polskiej''. t 

Z prasy porannej „Kur. Pol." wyraża 
uEz!le przypuszczenie, że nie tylko sam 

stan zdrowia. płk. Koca spowodował 
o taką decyzję, lecz że na nią musiał 
.. 'e7 cddziałać fakt, że jego „akcja . .nie 

la oczekiwanych rezultatów". 

żył \V armii i w życiu politycznym nie brał 
udziału, o ile nie uwzględriić jego okresu 
młodości. o z~ ł c e on eh w · śmi elne · 

Hctnie, gdy przypomnimy sobie wYda 
~; ostatnie Związ.ku Młodej Po~ki, po 
· i:zwórporzurnienia mła<lzieży skie­

v; n go rrzec,i;w.ko Zw. Młodej Polski, 
d le0 fonowe, konferencję w prezy -

W czasach akademickich należał do for 
macii. !derwych post~po'Wo - socjalistycz -
nych. · ~ 1 : , 

Wtedy to na terenie Lwowa zetknął się 
i zhliżył do dzisie-1'szego marsz. śmig'łego, 

z sadz e 
PARYż:. 11.1. Na froncie pod Teruelem z którym przez dłuż~zy czas wsrpółp1·aco -

wał bardzo blisko w <liziedz:i.nie wojs:ko'\\rej inicjatywa pr.zeszła całkowicie w ręc~ 
\\' Wilnie. wo:•5k i·z~dowych. 

jan.tów padło pod gwałtownym ogniem po 
w.stańczym. 

"m rady mi.nistrów, zebrania l:egionis -°" wńe, ~ym1sj płk. 
wat ski ego ze stano\Yiska szef r szJ.a -
Ozonu z powodu jego usifowań do na­

azania bezpośrednich sfosunków z po-

\'(/ c 1ągu dnia wczorajszego czerwoni 
..Gen. ~kwarcz ńsik' "es bra U· A .. ~-"'-"ei't t,;•~~~~r:tt~łM~~~it>--1"8.Wf;~~~~~.; 

da a · ~arczym it>go, t0iry był <;2;o (}-

zególuym1 partiami - widzimy du.że 
rmenty i trudności w łonie samej o.rga 
ac l. 
odajmu eszc.ze do tego boczenie się 
· ławka na OZN. nieporozumienia na 

bandycki 
na aptekę w Uniejowie 
·m .. 11.1. W miasteczku Uniejów w 

·. r dzkim dwu zamask.owanych bandy­
argnęło \V czasie nocnego dyżuru do 

e · J. Zachorowski.ego. 
Yci sterroryzowali dyżur. mgr. Ko 

ą i rozpoczęli rabunek. 
pe ·zas rlondrowania apteki przybył. 
Zac horcwski i strzafami rewolweroWT 
~!cszył bandy Łów, którzy zbiegli, za 

1 . ąc ze sobą część zrabowanych spę­
kow. 

wym ideologiem obozu peowiacka • le,90-
nowegc. Wdowę po nim ppojął za :nał­
żon:kę. Pozosta~e w bardzo bliskich sto· 
sunkach z ge:n. Karasiewiezem - Toka'!:"Zew 
~i>:im ze Lwowa. 

Co oznacza ta zmiana? Trudno d-:zisiaj 
zauszczać się w przyszłość, zwłaszcza gdy 
w grę wchodzi osobistość polityczne zu­
pełnie nowa i nieznana. 

W każdym razie jedno uchodzi' za pewne 
nowy szef OZN. będzie starał się iść do 
ceLu innymi dirogami, aniżeli jeg0 po;przed 
nilk. Jakimi? To wskaże przyszłość. 

W "Kurierze Po~ait'l!l.Ym" czytamy: 
„Zmiana na stanowisku szefa 0b<>Z't1 

Zjednoczenia Narodowego jest wydarze­
niem, które niew~tpliwie skupia uwagę ca 
łej opinii. 

· Ustąpienie twórcy Qbozu i autora jego 
dek1airacj. ideowej, płk. A. Koca kieruje 
np.jpierw wzrok ku jego osobie. 

. Płk. Adam K.oc rzucaiąc hasło i~i zjed 
J1oczeuia narodowego i tworząc pierwsze 
zręł:y cq;anizacji Obozu zapisał si~ dob · 

oni er en ja u cesarz 
czwarta w historii Japonii 

.'DYN. 11.1. Cesarz japoński zwo • 
:ia dziś pie.rwstZą .za swoic:h rządów kon 
e · ~ imperatoll'ską, która rozpatrzy i 
· Ualnie zatwier<;lzi lu,b zmieni de<:y • 

ł '1 tyczące Chin, powzi.ęte na pastedze 
~abin~tu japońskiego. Po konferencji 
· a!or'skiej gabinet wyda proklama~ 

f < • ·: 

~~Ystko przen'!awia za tym, że rząd ja 
lu rae; jeszcze oświadczy postanowie 

I doprowadzenia akcj..i wojskowej w Chl 

:i.ach do końca, oł'az do zupełnej . k~.pitula 
cji rządu chińskiego. 

O znaczeniu konferencji cesarskie~ świruł 
C'ZY fakt,_ że od r. 1868 mdały miejsce tyl,­
k(• trzy takie konferencje. 

Pierwsza w r. 1894 w czasie wojny chiń 
sko - japońskiej, druga w r. 1904 przed 
.... ,-vbuchem wojny rosyjsko - japońskiej, a 
trzecia w r. 1914 przed wypowiedzeniem 
wojny Niemcom. 

osze D • iCI tr 

w okolii::..ach dw•or<'a kolej wego. Ataki te 
zo<:t?łV odparte. 

Na .o::'.icfoku Mit;ela po zaciętej bitwie, a-
tak czerwonych zastał ndaremnio;11y, · 

Od.dJZiał vroj~k cze.rwooych dostał się w 
zasadzkę stworzoną przez powstańczą kom 
panię karabinów maszynoywch. 50 milic-

Do 'I'eru.elu sprowadzono dy:narnitar -
d1ów z Madrytu, którzy. kopią tunel pod te 
gmachy z za.miar~m wysadzenia ich w po" 
wietrze. · 

na w .• ,sokości 
t ·iniliona zł. 

LWóW. 11.1. Poważna bard.ze> grzyw 
na w wysokości 1 mi:liona złotych -złożo­
r..a została przez władze skarbowe na je -
den z największych mły,nów IW.Owskich za 
ukrywanie przez difu.ższy C?:as większych 

" 
b" 

·aochodów przed władzami skarbow11m:i;. 
Nadyżycia zostały przypadkowo od1dy 

te prz~ ur~ędników specjalnych dla te} 
kontroli sprowadzonych z Warszawy i Po 
znani.a. 

" . c. 

przedterminowo zwolniony z więz·e ·a 
POZNAN'. 11.1. Po 18-tu mfasiącach 

po.bytu w w~ęzieniu karn)'lm w Rawicm, 
zwolniono od1siadującego kaxę ,,arcybisku 

.pa" mariawickiego Jana Maria Michała 
Kowal·skiego. 

Kowalskiego skazano w 1932 r. na czte 
ry lata więzienia ze zmniejszeniem kary 
na mocy amnestii do <w..-óch lat i ośmiu 
miesięcy, za czyny niemoralne w stosun­
ku do nieletnich wYChowanek zakł'adu ma­
ńawickieg0 w Płocku. 

Wyrok po przejściu przez wszystkie in­
stancje zmniejszono o osiem miesięcy, tak 

że „~ubież.n.ik z :'Płocka" miał do odsiedze 
nia dwa lata. 

Po k!ilku odroc:zeniach i po wielokrot -
nych alarmach w prasie Kowalskiego wra 
szcie osadzono 9 lipca 1936 r. w więzieni.Il 
w Raw~<mll. 

Wobec nienagannego zachowania się 
wrięźnia karę przedter1minowo uzna.Ro za 
odcierpianą. 

Bepośrednio pó opuszczeniJU więzienia, 
Kowal:Ski wyjechał do klasztoru. maria 
wickiego w Felicjanowie pod Płockiem, 
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Ustawa o ochroni.e Io at o rów 
Pirze:d kilkunastu dniami sejm uchawdił 

' drugiim i trzecim c:zytani.u ,prOjektt Rady 
inistrów o zmi'lLil.ie u;stawy o ochrornie 

okatorów. .w senacie, w głosowaniu na 
lenum, ustawę tę odrzJUcono. 

Obecnie ustawa wróciła do sejmu, gdlzie 
.statecznie rozs.trzyga się jej losy. 
Ustawa ta należy do najdonioślejszych 
katego.rii ustaw, pok2ieb~ których wył.o­

iły wyiątki0we warunki okresów: wojen.­
ego i pow~jenn.ego. 

Ze względu na !Potrzeby opieki społecz 
l~j wydana została 18 g!l'lllldlnia 1920 r. t\.­
tawa o ochlro1nie lokatorów. 
życie wszaikże ll'D'zpierało jej ramy i 

~-::;kazywało na luki i wady, to też w 11 
aja 1924 .r. ziostafa wydana nowa u.sta-

~a, która pnz~ szereg lat regulowała sto 
u11ki między właścicielami nieruchomoś· 
( a lokatorami. 
(ti 'U,st~wa -b~a wielokrot<cie .zmienia­
~ : ·. I„eoz najdonioślejszych w niej ztnian 

. okcnał Cle.kret P. P,rt!z,Ydenta R.P. ·-z dni ci. 

5 l)~topada 193~ r„ który zasi;t;dnic~o tei 
,mi~nił ustavv-ę -0 ocb.ronie loikaw:rÓW wła 
t>iwte · za!Joczą.t~ował jej stopniową likwi 
ac.fę~ -wyją~ boWi~ z pod ochro.IJT pew­
ą kategori:ę większych lokali prywatnych 
andlowych i pirzemysłowyc:h. 
Według odrzuconego bowiem pr.zez se­

:iat projektu, ochrona miała być stosowa­
a do mies21kaf1 5-cio pokojowych do 1 

i.pca 1938 r., do mieszkań 4-okojowyreh do 
lipca 1939 r., do 3-pokojowych do 1 Hp 

'a 1940. 
Natomiast mieszkania 1 i 2ipokiojowe, 

raz składające się tyiko z samej kuchni 
orzystać miały z dobrodziejstwa ochlro-
y beł(ltermiinowo. . 
Co mówi ustawa? RóżnicZJkowanie loka 

i wedł1Ug dekretu ·z· 15 listopada 1935 r. · 
.J!l· ffwie kategone: mieszikalnych i · p.rit.e­
lyeID"·~·ych "i handlowych lllie odpow1iada 

wszys.tkim ich !.',Odzajom, co przy sto:sowa ·· 
niu ·o bni7Jki. komoi:nego. stało się pUtnJk.te~'ll 
spornym. 
W, czasie głodu mie~zkani0<wego, wtiele lo 

ali handlowych przekształcono na miesz 
a~a, gdy w ezasie lepszej kooiu,nktólry 
ało ' się Zaobserwować wręcz przeciwne 
ja wis kio. 

Wprowadzona przez dekret obniż.ka sta 
owi.: <l_tla 3-'izbe>wych (2 pokoje) i m!lliej­
zyich 15 p:r'oc. dla mieszkań większych o­
az loika.ti przem.. i hand.1owych - 10 !PfOC. 

Fakityc.?Jnie więc obniżka stosuje Sii.ę po· 
~wszy od miesZkań 5-c~opokojo.wych o­
raz haindilowych -IV i niższych kategory1 o­
ra2 przemysł. VII i VIIIkat.. 

Olmiż,ka kt01mornego -:nie stosuje się · 
"WSzaikże do komo.tneg;o ustalonegio międlzy 
str<>nami dobroyvQlną umową pisem111ą, w 
myśl art. 3 ust. o ochironie loka{., chociaż . 
by taka umowa ekspirowała 1 grudnia r. 
93~ i(:N~ie aot.ycey to JioitjaH do 4-ch po-
·oJów włącmie) . 

· Odpowiedniej obniżce ulegbo .rów.niież ko 
tn.or/Il.€1 pł'acone przez subloka:toirów,, :nieza·. 
l ie, czy obejmuje ono dostarooem.ie. u·' 

ze.nia idmowego, ozy nie. 
Tt. 9 p. 2 przewiduje, że za dostarieze 

tifo urządoonia domowego W1olno tllll.Ól\liiiĆ 
tyillko .słuszine wynagrod.?Jenie, które .nie 
nioże przekroczyć 75 p11oc. komornego, ja 
kie ~okator płaci za parnieszozenie odm:a­
. t . . • we. . . . . 
~z dostarczenia urządzenia wol~ po 

bierać ikomome przekiraC'zające stoStmiloo -
\\'o ~O proc. komornego· .Płaeonegio przez 
lokatora. . 

Zni1żce nie ulegają takie świadczenia, 
jak 0ipał', św~atło, telefon i t.p. · 

A.rt. 6 p. 2 opiewa, że „na żądanie właś 
ci:ciela dCłmlU lub lokatora komorne płatne 
będzie w ratach miesięeznyc:h". 

Uprawnienie to odnosi się tylko ido U:isz 
czania czynszu, leciz nie wpł'ywą bynaj -
mniej na sposób wypowiedzenia n1ajmtt; 
t.j. ,jak daw;nriej, obowiązuje term~n kwar· 
talny, chodażby komo1rne było uti.s2lcza1I1e 

iesięcz.ne. 

Zahroni,one i nieważne ~ą umowy co do 
opuszczenia przedmiotu najmu -bez rów.no 
wa,rtościowego wzajemJllego świadctzelillia 
(art. 10.). 

Dotyczy to również umów o ustąpienie 

pod znakiem zaprtania 
praw z wy.najmu z wa.runkiem nabycia u­
r.ządz.enia i t.p. Lecz, według or.zecZ!Ilict 
wa, zobowi:ąza.nie się właściidi.eLa dO!IIlu do 
zapłaty odstępnego za wypI'lowadzenie się 
lokatora z jego domlU nie jest zagir:ożone 
ni ew ażmością. · 
Równi,eż umowa, mocą której wlaścic'iel 

domu dobrowol'nie płaci lokatorowi za o­
puszczenie mies2ikania, Mó.re '\.ia.śc.i.cliel 

uzyska dla siebie w swym domu, jest waż 
na i jako taka, nie podpada pod pojęcie 
„odstęJpnego ' ' z art. 10 ust. o ochron. lo­
katorów. 

Kwestię najdonioślejszą: odstąpienia wy 
najmującego od umowy najmu reguliuje 
art 11: ,,wyma.jmujący może odS:tąpjć od 
umo.wy najmu tylko wtedy, gdy ·istnieje 
ważna przyczyna. Ac~kolwiek ustawa prze 
widuje aż 10 „w.aż.nych przyCiZyn", nie wy 
czerpuje jednak t~h wszystkich, jakie wy 
su.wa życie. 

To też . orfzecznictwo· wypowiada się, że 
,.wyliczenie przyazyn wyipowiedzer)a w 
ustawie o ochr. lokat .. j_est tylko przyikł'a­
diow,e''. 

Istoitnie artyi~uł ten jest nader elastycz 
ny i dał powód qo szerokiej inter}>ll'etacji 

i stoSO\\o-a.nia uznan·i1a sędziowskiego·. Prze 
de W!szystkim zaleganie z zapłatą, r.nimo 
upomnienia, najmniej. 2 po sobie nas~­
ją.cych rat kiom.ornego, chyba, że zaległolić 
powstała z powodu braku pracy i:ub w o­
góle nędzy Wyijątkowej- stanowi „waż -
n~1 " przyczyną . 

Są tiu dwa momenty: „upomnienia" 
„nędzy wyją.tkcwej". 

Jei:fa10 i drugiej musi być stwierdiwne do 
wodami ze świadków lub pi.Seilllllymi (za­
św!.adczenia o bezrobociu i t.p)., 
Upomnieć s1ę, to zgtosić się z kwitem 

po odib~ór komorneg:o, UfPO\m'1ienie się bez 
kw~tiu nie od1powiada „flltpomnieniiJu" w ro­
zwnieniu ustawy o ochr. lok. 

Wysta1ro.ta również doręczenie up0mnie 
nia do rąk ż.ony lokatora. 
„Nędza wyjątkowa -to stan przefficio· 

wy, zaś „nędza trwała'' może skultkować 
wypowiedzenie, w prizeciW1I1ym bowiem ra 
Z'Ve 2ttD1UsHaby właścicieli nieru.chomości, 
bez wizględu na ich osobiste położenie ma 
terialne, dio ponoszenia ciiężaru u.dziela.nia 
bei:upłaitnego mies2ikania bezrobotnym., !=O 
byłoby przeciwne słuszności, cię.żair ten mu 
si bowiem być rówinotr.1ierzinie podzielony 

w spole.crz;eństwie. 
WypO\l,'iedzenia najmu atoli staje s~ 

fikcją, wobec moratorium mi.eSZJkanioWe • 
go, które polegało na wstrzymaniu elmmll. 
sji i w porze z~~owej, od v;-prowadZeni 

1 dekiretu zaś ulega od.roazeniu bez wtz.g}ę. 1 
du na perę rok!U na termin 6-miesięczin)I , 
(dia bezrobotnych) a w raiJie ismienia j 
przyczyny tej dłuże,j, stosuje się odrocr<:e• 
nie eksmisji na dalsze 6 miesięcy. : 

Z wstnzymaniem eksim.Lsj i są,d zawiadal 
mia właściwe pu.bliiczm.e biura pe-średnict· ~ 
\Ya pracy, częstokroć wszak.żie be~botnl1 
nie przyjmują ofia.rowanej im pracy. J 

W ra~ie udow~~~ni~nia tak1ego wyipa_~' l 
ku sąd }Uż eksmtS.Jl ni..e odra.cza. Oc:zyvv·1s

1 
cie eksmisja bezrobotnego z rodziiną ,fll1, 
uHcę" zalicza siię bądź co bądź do nadeJ4 
rzadkich wypadków, dlatego też właścici 
le domów są istotnie w go~szych wa; 
kach, na nich bowiem spa.dają, niek.ied 
nisspóhnierne ciężary. 

.Wobe~ ,tego, że Vf sejmie wymag~e je~, 
v.'1ęks2losc 3;5 głosow dla odrzuce\ll'la Wlllll< 
skćw senatu, moźna przypuszcza-ć, że w.hę! 
$Zość członków sejmu wypawie s.iię za u 
trz;pianiiem ustawy B.S 
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PUŁK.- ADAM KOC 
1~4 

p-rzekazał _, z fosl oz 
gen~ · 1~ -- wa ' czyńskiemu 

W druiu w~rajszym w godlmnach wie Wódz Naczelny wypowiedzLał swe d-0-
czonn.ych putkio:w:n~k .M:lahl Kroc wydał na· niosłe słowa na walnym zjeździe Zwią:zJku 
stępl(rjąicy 0 k6lnik otiganizacyjny do Obo- _ . L.egivn:,stów, ńafożył ~a n.i.eh obo*ią.zek 
zu .Zjednoczenia Narodowego: itiiqjatywy, gdy - mówiąc, że hasło obro 

Dnia 21 luJtego r. u,b. zaimicjowałein1 po- ny Pańs•tJwa jest, jaikby łańcuchem przy -
wo~ainie do żyda Obozu Zj~oczenia Na tw:iie.rdZionym do Pol'Ski-oświadczy: „Wy 
1·odowiego na pod.stawie deklaracji .i.deQIWO mając twalI'die, 'Ył"ylr'obione dłolllii.e jesteś­
politycznej, formułlJijącej cele i za•d'<łinia mo cie do tego przygotcwar.i, a.by p:~·-Mi 
gące skupić w ramach zorganiiz9wanego chwycić .za łańcuch, ale obok was mJ~.lą, 
działania wystlikii wszys&i.ch · rzetelnych stać iplilli· i wy music.ie si~ starać o to, aby 
Polaików w s.~bie szerioiko pojęte.go hasła stanęli W<szyacy ci, którizy mają pocztio.ie si 
"brony państwa. ły i chcą tę siłę oddać w rzetelną sfu.i.lbę 
Słowa Naczelneo-0 Wodza wv;nn.uriedzia Polsre Ojczyźnte, czy Państwu, jak kito 

~" ' J'.t'~„ l''' 
ne dnia 24 maja 1936 r., wsk.azuj~ce na wo i • 

·konieczność zjedinoozeini.Ja wy.slilłków naro- W. słowach powyższyich widizi.ałem dla 
du w IPI'a.cy twórczej - wywołały )'IÓ'tęż- siebie , upow~i..en.ie i . jednocześnie nakiaz 
ne echo, głęboiko _,zapadły w poozucie SipO dla siebie, ja1ko K_omendanta Na~elnego 
łeozeństwa, za1lM'gały $Ullllienfem narodo- Zwiią.zll{iu Legionistów. 
wym Polaków. Prac~ podjętą priowa.dziłem aż · do dziś 

·'Pozdrowienia· dla Witosa 
·publicznym pochwalaniem przestępst\va 

w dniu świe:ta ludowego 15-go 
sierpnia 1936 r. w całym kraju od­
bywały się zgromadzenia polityczne. 
Między innymi zebranie takie odbyło 
się w Bielsku pod Płockiem, gdzie 
pr2emawiał miejscowy elziałacz StroR 
nictwa Ludowego Julian Wieczorek. 
Na zakończenie mowy Wieczorek 
odc~ytał rezolucję, Źa~ierającą po­
zdrowienia -dla Witosa. 

Odczytanie rezo.1.ucji z pozdrowie­
aiami władze uznały za f>Ubliczne 
wychwalanie - przestępstwa i wyto­
czyły Wieczorkowi . sprawę · karną. 
Dzi;iłacz dowodził że rezolucja była · 
dosłownym _odp_is~m · rezoltJtji, jaką 
ockzytano na zebraniu .w .Nowosiel­
cach, gdzie nie była skonfiskowana. 
Sąd okręgowy nie przyjął tych 

wyjaśnień i skazał Wieczorka na 6 
miesięcy więzieflia. W drugiej i_n­
stancji dzictłacza uniewinniono. 

Wobec skasowania wyroku przez 
Sąd Najwyższy, sprawa powtórnie 
znalazła się w warszawskim sądzie 
apelacyjnym. 

. ·. 

Sąd apelacyjny skazał Wieczorka 
na 6 _mi.esię~y aresztu, uznając, że 
dopuścił się on obraźliwej krytyki. 
wyroku sądowego. 

Pewne zaległości podatkowe 
można spłacać świadczenia­

mi w naturze 
t Mim.. Opieki SpoleCIZllej wydało ~o 

rządzeniie o postiępawaniu przy wymiar.ze 
i .Pohoir,ze lllależiności na rzecz FUllj(f'U.szu 
Pira.cy. 

Stosol'irue do tego ro~orzą.dizenia zruleg 
łościi, pawstałe pr:zed 1 kwietnia 1933 r., 
! tytuJJu pańslwowego- podatku gruntowe 
go, doch-Odowego (dział 1-szy), maiją.hkowe 
g.o, spa<l.<lowego i od dair.e>Wi1Z1D. mogą być 
&płaicane śWiiadCJZeniam.i w inaiturze, paliega 
jącymi na diostarczaliliu materia.ł'ów i arty 
lkułów, potrzebnych do wykonania robót, 
finamsowamych na rzooz F1unldluszu Pracy. 

Ro.z;pori.ządzenie to ni:e odnosi się & do­
datków do v.-yżej wymienionych poda'tków 
pobi'eranych na rzooz zwi~~ków samorzą­
dowych oraz przypadających tym ;f:Viąz· 
k·om udziałów w tych podatkach. 

dnia wedle mego sumaea:Ua i najlep21iZej Wł 
Li, maijąc .świaicfomość wagi. tej pracy i me 
ocipcwiedziaLności. 

Ale to właśnie poczucie odpowiec:Wial 
naści ~.tafo si-ę podstawą mej dzisiejs.7.ej 
c.yzji ustą,pienia ze stainowiSlka Szefa 
zu Zjedm.o-czenia N a.rodowego i prt.eika · 
nla ki~ovvmictwa jego prac w ililine r 

Zły stan z<lll'OWi·a staje się nieprze2'JW) 
c:ętoną p.rze~·zkodą fizyczną, :kttóra nie 
zwala m1 włożyć w prace OZN. tak 
go wys.iłku .~akieg-0 one wymagaią; nie 
gę w SUJmieni.u swoim przetmóc pOOZucia 
że mój stan zdrowi.a mógłby zaważyć U 
jemnie na roZwoj;u aikcji zjedntoczenia. Ili 
rO'(l\owego. 10 

W.obec tego p!r'Zekaizllję moje fu11ikiC1,)e 
wpyróbowaa:ie i. pewme Z'ęee generała. 
nisław:a Skwarczyńskiego, daiw:neg.o to ' 
1rzysza broni, wespół z któryim nieje 
1:eż pr.owadzi~!śmy pracę ideową w 
rŁacji i woli i wslkazań Komendanta Joo 
fa Piłsudstkieg-0. 

Dzi:ęk.u.W szczerze i serdecamie m 
iwspółprcwownilłom. na wszystkich s-~-·,,,-·--. 

bch argami1Zaeyjnych Obozu Zjed.100c'Ze 
N arodo:wego. 

Nilech mi Wl<>lno będzie szozególnie g 
ce Wiow'a skieroW'aĆ do tych szeregów ·łl 
ł.eczeńllt'Wa polski.ego, które na hasło z~ o 
noazeniia nairodo.wego odpowi€1d!z.iały o4in1 
zewem nietyl1ko zrozumlienia, lecz ii pełniv.11 
gotowości. !li 

Skadiają.c szefostwo OZN. w ręce Ge Oi 
1rała St. Skwarczyń.sktiieg.o i stojąc ni ~ 
zmiennie przy ideach i celach Oboru --.:\ 
ch~ę rpOWirÓÓĆ do srow, wypowiiedz:i..any< ~ 
na wstępie deklairacji iideowo - pol'it~ a. 
nej OZN~ z dm.. 21 lutego r. ub. Brzmi r; 
one: „Zab]ieraimy głos, m81jąc- głęboikie ' 
czucie praV1:ości. naszej inic.fatywy i sł „ a 
nośd obranego przez naszą myśl ki~e 
k.11". ~l 

Moje niezłomne przekonan!e. ""-Y~aż , „ 
w słowach Do.wyższych p-ozo:staJe nu.ezaC ~ 
wiane tak samo, jaik całkowi.ta pewnoŚ o 

·-~~ . d . a że tdea zJ~u..11oczemia naro owego., J .. 
prawda rzetelna musi od;nieść \\.-Spaini 'k' 

.. t l 
zwyc1ęs w-0. 

(-) AD.AM KOC. 
J k · a · .L.· ruą a. się 'ow1auu1emy wczoraj nastą, · 0 ~ 

przekaza.niie przez pbk. A. Koca kieroW~ · ie 
wa OZN. w ręce gen. 5kwa.rczyńskiego. 



łamach 

Pogłoski o namiestnictwach 

«Wieczór Warszawski» (Nr. 10 
z iatą 1 O stycznia) przynosi sensa­
cyjną wjadomeść o mających nastą­
pić zmianach w administracji: 

Na ziemiach wschodnich byłyby 
li.Wi>rfone dwa takie namiestniko­
stwa: południowe, obejmujące woje­
wództwa: lwowskie, tarnopolskie 1 
stanisławowskie, czyli wschodnią 
Małopolskę, oraz pó!rto_cne, zlożon.e 
z województw: wołyńskiego, poles­
kiego i nowogró.di,kiego. Wysuwane 
Sł :11awet nazwiska przyszły.eh na. 
atiestników. Połud·ni-owym by~by gefl. 
Karaszewicz - Tokarzewski, północ­
nym - płk. Kostek-Biernacki, l<tóre 
mu podlegałby wojewoda woJvńs.ki, 
aktualnie p. Józewsk. W ten sp.osób 
!kończyłaby się ku zadow.ole.niu ca· 
ej P.olski szkodliwa .p.olłtyka p. J.ó· 
iewsk-ieg<> na Wołyniu. 

&RO.JM:, ~U GIW&W:LA. "ffiJ.!&Q&U Sir. 3 
·~---------------..-----------..-----------..::.:..::..:...:;_ 

Dopiero po Wielkanocr 
nastąpi „zmiana warty" rządowej 

WARSZAWA. Wszellkie .rozm.owy na te 
mat zmj,am.y gaibin.etu są w chwi:ili oibeQnej 
przedwozeSIIle, gdyż trwa sesja hud.żleitowa 
Sejmu,, 2filaJ1,azły d,z~siaj pot'W'ie!r<lrz·e·nre z 
1kN\k.u strcin. 

~odina o.pinLa WiSkazuje świ:ęta W:iel­
kano~ jruko najw~e;ś.niiajsey tenmin 
„mniamy ·w1airrt:y", t. j. zas.tąpilenlia gern.,Sdcład 
'kiowtS1kieg:0 piI'zez ilnną Osobę .z;aiuf ani a N a -
czelnego Lns,pektorn Sił Zbrojnych. 

Już teraz jedin.aik, nilewątphiiwie d:la ce­
lów T€łk:onensansowych, wymiooia się sze 
reg ~azwi!slk i. ~łiUchuje się, jaiki-o<lidŹ'V\>·iięk 
Zl'lajd.ą -01ne w .lrołaob po:l.~ityc.~nyich. 

MJÓWi. ,si:ę W da1szym ·c;~ąg.u o gein. Kr,asfo 
wio21u - 'I\okar.zewskim, przy ozy;m sfery 
praw1oowe Jlll"~ą ohc.i'ążyć jeg;o Mpoit~kę 
1I'zokiómym uhladem z byłym ma11Szałik;i;em 
~ejmu Ratajem. 

Rówtnooześni'e paJcłają naiZwisk:a g.enel'a 
la ·broni Sosnkowakie,go, wojew-0dy §1~ -
skiiiegio Grażyński.ego i min.stra Poniatow 

s.k:Lego. 
Uważają .za objaiw znaim1i1enny., 7.e ipO'gł.OS 

ki pomińają osobę mfoiS!tra sp.raV\"!iedD.1JWoś 
di G;raiboWiS1kJeg.o, diG> nieda.'W!na branego 
stailie pod uwa,~. , gdy była moW<a o Zroiia· 
nach w ,pałacu rad2!i!wi'.łiłowskitm. · 

Uważają to w kołach polityc.2lnych war 
szaw;ski.ch za jeszeze jedno potWierdlzeiniie 
werisji• wedł'.ug 1k.tqrej Il/Meży liozyć się 
ewentualnośQią :wycofrund:a si:ę z azymiri.eig<o 
żyda poliityiQZilego dzisiejszego szefa :re~ 
.s0iritu flpraW'.i'edliwości. 

Ku natwt~kszentu sanatoriu 
dla gruźlików 

W odle~toac1 25 lkm. od ~. na 
~~ie w.zn.jes.ienia, .pQll~e.go j1lik 
o~~ s~ liasami. fił~ą, 
cym.i zadymiione powietiiwe fabry~e 
mias.ta, .'l)lliajdaje się :s.ainaloirmm <!la .eho 
rycll oo.a g,::'Uiaieę, p~arny 'i'!UIS<z~elk. 

z~}.'cll ,~eń.. ~e d'osl©na4e 
"\l>~a a.a.la ope.c.a.cyjn.ał z ~ 
n_ym ciągłym dejazdem lekarzy - OOiirur • 
gów 

la froncie politycznym 
Podjęto niedawno jeg.o grunto!Wlną w.ze 

buoowę i roz.bu.dPwę, aby do ma~'lanlum 
1·ozszerzyć możi:W."OS<:.:i Ie~niCllle,, a jednP· 
cześn.i!e pok.ryć c0traz ba.rd.zi.eJ w·2irasta.ją· 
c.e ~al)oi..niebowanle; t"JJ.a samej ty.»kio lJ -
Leizp1eczałini łćó<z:kiej. nie mogącej nadą · 
życ ~ !IlLesienit'lm pomocy \\·~ouec mno~ -
cych si,ę wypaa.kó# zae::noiro·w;an gruziL.iicz­
nych, ctotycn~s.owy paw!l1oo na iDO łó~ek 
b yi z:Uipehtiie nie wystarczający. (.EGALIZACJA 

JN.R.~u JUż BLISKA. 

.Ag. 1 ,Echo iln:f!Ormowała swego Cl2lasu 
jąeej llliastąpić lega:i'ilZaicji Oboz.iu N ruro· 

1oWi0 • Ra.dyikalin~o. 

1 f»prawa ta ma być rozist:rzygnięta w Cią 
a t:>. mitesii.ą,ca. Poni..ewaiż d:zi.a!afoi0ść p<Ji4 · 
cz.ną prowadzą <i1w;a od'łamy ONR-u, a 
itll100\1Jtci-e grupa skupiająca silę P)I'zy 

ni\ku A.ł:S.C . .i druga zwana popular 
„Fiail.agą' ' , to też nadmieni.runy, że lega 
® ima ueyskiać ta ostatnia. 

d GFJN. żELIGOW,SKl 
A KRESACH. 

1- Korespondent Ag. ,,Echo" dOIIlOs•zą: Na 
e ente ~sów WiSC.h.odinich, a iIDJi,airtowi· 
0 w powiec:.e oSIZlni.a.ńsk.im. i liidiZ.ikiltn po 

ją pir,zy I'adach gminnych spółdlZiielcize 
dllu z.d.rowia. 

- 'l'ej pożytecznej akcjii ud.ziela b. d'użego 
o arci.a poseł wcjan żeligowsk.i. 

L- Jaik s.~ dowiaduje a~Jia ,,,K\aibeil''., w 
·ym piśmie "ZagOin" oog.aini1e iJnte~igen 

- · ludowe,j,, ikltóre 1Ulka.że s~ w tyich din.i.ach 

1
. · eme igłOs ge.neirał Galiea 11:a tero-a.t ; 

e~o iza.tożyłero Zrzeszenie Inteligen 
l.iudQv.iej''. ' - • ;._ , -.l-"' 

Pairo-krotn.ie Jarowy .obrzuci~ Bun.dera 
n l~tinym. s,pojriz~em - b~ło 1m.11 ,tro· 
,.. ę nieswoJ,o, nie mogł patr.zec prosto w 
a -:ay azltow11ekowi, ktorego w głębi du.szy 
· l~ażał za mo·rderoę. Bróbował daremnie 

!lpędizić tę myśl, cziując, że się ,zdradzi, bo 
-ą Preszcie Bun.der .zwiroci UJW•ag~ na jegio za­
l<> how;anie aię, l'ecz to mu tiię udało d0tpi€. 
;d wówczas, g,diy w jego giowie izaświtałe. 
l-. ma myśl - ten sam BUillder, .który go 
eJ tezoraJ traik~ował jak n.ieiprzejedn1anego 

roga, cliz.iś się o7Jllł bardzo dobrze i ~wo­
Le odro.ie w jego tow1aiJ."Ztystwie - tru.k stę zda 
1 • ało przynai1mniaj; pOza tym BUDJde.r kil· 
•. 1 razy usiłOIVV~a.ł wyra:żmie naiWli.ąiz~ć os·o 
; · ~ną vazmowę, 2iWra<:.:ająp się eł.o niegio, d'O 
;· ll'owego, ,bezpośI'edini.o i z wyszukaną u~ 
pr ~jmością. 
!llo J;ail"owy pod:ziwiał itę zdol11110śe mask.o­
::;i- :.ni.a istotnyteh Ue@&.. nie r~mli.ał j.edno 
n- ' ie, •Z jak~h p.o~k Bu111der to r.o -

il.e WtÓdka do .zaik:ąsek, wi.no do goj.ą.cego da 
~b , likier do 1ka:wy ~nej i znów wlin:o 
,ć owpeó.w - to wszystko rozgrzało to • 
~~ U'zyis·tm:o, irorz.wią;zał0 językii. i pl"Zy koń 
fe koł.a.c.ji p,r11y stole zapano1V{ał miły swioj 

· nas.trój, jak :w ~r.any.m. kółka Slti~ych 
jomr,.oh.. 
- Dziś s<>leniizaal,tika jest tu gospOdy · 

~o ! - zawołał Bunder wesołym, inieco 
,et; ie.S.ioo.y.m głosem.- Wiobec tego d.o 

~ ~ zwracam.; Naoo, przejdźmy do sa 

Poa:a tym ukażą się w ,pierwszym nttlllle 
irze art. :iinż.. Sarnetka, poety Olehy Amto­
nieg,o, Dr. Cikow.lriego i .iinmych . 

,,Przepraszam, że żyję'' 
Przed kilku tygo'1niami dużą sen· 

sację w kołach sąaowych i literac­
kich, wywołała sprawa konfiskaty 
książki b. komisarza dla spraw wa· 
lutowych Kazimierza Wiskowskiego, 
który po odbyciu kary 5 łat pozba­
wienia wolnosci napisał pamiętniki 
więzienne. 
Wydział karny sądu okręgowego 

w Warszawie rozpatrywał tę decyzję 
władz administracyjnych i konfiskatt: 
książki pt. «Przepraszam, że żyję» 
zatwierdziŁ Obecnie zezwolono na 
wydanie tych pamiętników. 

loil!U ! Zrobimy trochę przyćmione świat­
ło, trochę mU1Zyki, ł?'ęcizie jeszcze p:vzyijetn· 
niej . , • 

w·.sipólaiymi sił.ami !Przenieśli wino, o~ 
~ 01ce, i kaW;ę czarną z liki:erem. Gdily ws-&y 
.st:rn było ustawione, a kieliszek napełnio 
ny, Bun.der powiedział: 

- ZagraJ niam CQŚ, N ato„. 
Dziewcizyna odmóiwiła stanQ!Woo i Ja­

rowy był przekooainy, że zaraz uJ!l'~Y na 
twairey Btundera V\iy\"aiz gniewru.i a p,r~ynaj-. 
mniej niech~ci. 

Omylił ,się jednak. Zd1awafo się, tego'\\ ie 
.czora żadna silła ~ie mo•głaby wyiprowadizić 
Bundera z .równowaigi, a.ni mu z,eipsuć ;P.o­
g1od~·iego . U.SpiOSQbierua. W1ZI1USZYł ra1m1Q­
nami i sam ,poldezedł do p.i.alllina. 

-U,miesz grać? - zapytała ~wiona 
Natalia. 

- A dda~g&i; bym nie umiał ? ! - <>d·· 
powiedJziaJ'., pr,zebieg:ając pal.cami po k!la­
wiszech. - Chyba dlatego·, że o tym nig­
dy nie mówi~em 't... Widzisz, Nato, UiDlie„ 
j~taiiość i gadulstwo rzadko c~ w pa· 
rze. 

W p,iea:wSiZylIU Stll!dium prac przebudo­
wano na sale werandy st.aireg-0 pawillonu, 
ZV.'lę&szając t}'im o 40 jedsllOStiek istniejącą 
·uosc łote~. J~ctnocześni.e ~- ~ w,znileisio 
no le bnie weranqy. udostępn1ając chorym 
oK.a,zję :wyg:odneg·o odpoc.1zy1nku i sycernia 
p.ll~ ~owym. pr·zesiąlk.rliętym sOSO.lt1 po· 
wiet1·zem. .• , _ . :1 ~.; _,~..i 

Począbkowo noszono si~ z zamiarem od 
dama ieutle~<> p.awiil-0n:lU na o:zieeięce ~olo 
nie wypoezy:.c.likowe, a:i'e plan ten upadł ze 
wzg:lęou na niebezpiecrmią i &.zk·odi'~ bli 
skos<: ełłorye:b. n.a p&UCa, powstał \\ięc obe 
cn.i!e ~hZiowany,, pr0je.k.t V\o-ykiorzystą.nia 
pawil16nu przez stw:Oł"zenie przystani lecz 
mcri:e.j dla mtodlZ~eży w wieku od 14 dlo lS 
1at i udos~,pnienia im iI'atowama zdrowia, 
na~zarp~eg-0 g.r~. 

Pawilon. mogący zgiroma-0.zjć o:koło 60 
choryoh zpst.ą.n:J.e wydwnc:Ze>ny i oddacy ,do 
użytJK,U już Z dtn;iem 1 :maja r.ib. i •UirU.Cha­
IDlany bę,d.zie j_edhyie w se2lO!Ilach letnich. 

'l'o są najważniej·Sze momenty pr~ebudo 
wy, ~dK>wa obejmuje dwa w~ie pa -
wl.iony, które na jes.iem r„b. zostaną całko 

·wicie wylrońc.zone1 d:a~c lll.OŻlllOŚĆ ppm.je· 
swzeruia 400 łóte.k, 

Opróaz istn.iejący~h juź w sam.a~m 
sal:i zabieg.owej, ltoeintg~na i WiSIZe.Lkioh .nie 

.;)anatoriurii' dla chorych nalgruźlicę 
w Tuszpnku . 

•· Ponaidto są doprowadzone pod dach mu 
i·y dwóch budyinków miies.zk,ailnyich dla. per 
s.onelu sanatorlJUID. I\\' liczibi,e 50 osób (z te­
~ 4; ~eikał'.Zy), co riozwiąże sprawę iicn za 
miie21k.ania Eoza -0~m TiusZUllka ~aik rów 
nież uciąż111wyd1 codziennych do.jarr.d.ów ~ 
Lodzi. 

ro tak ,przeprQwad.zo.n:ej rozbudowie, 
któreJ ko~t. 2lamkcięty jest w giran:i.cach 
sumy okoł.o 3 nriJiionow złot)'Fh, saca.to • 
rium ,f!!!ta.ni.e si~ na.~iszym ja·k.re po~­
oa ubezpliOOZa.Jln.ia, zawier.ając 630 łoże:k i 
bJl.iiąC il"IO~ ~DiCyjne do ·. 
tycnczas, w~e.Lk1e ośrodki lec2lllic.zio -v,-ypo 
<:zY)Illkowe w Bys_!irej1 Wproc:hcie i tJ~, 

R.eal:ioowana obecnie rozbudowa Tu 4 

szynka i<lizl.e w myśll ~ej <>di'd'aWllla za 
smsmą wyityczn-eJ przeniie..ienia leQZenia. 
.grużl.icy z okiolic górskich n.a Illiz.iiny, gdzie 
osi~a się bez poróW'll!ania le~ .efekity, 
Uilll(kaJą.c nag'łych pogorszeń u chor,ego 

wsk.u.te.k . .zibyit raptownych ~i,an waa:iun • 

kow .kilimatyc.znych. 

M.C. 
• '""- ł „~. - 'I • ·- • - ' . 

go g.r.ze, zadźw.i~fo to jak ~. 
zgrzy;t.- Lepiej m~ Ulmiem., z.a. :Rotadro sic 

I UC'Zyiem„. ~anie ~ pr~ IJ:ID.iC' 
,za-st~ć... Nie'! D~Q ·: N,ieeh pan nie 
·D,ę1dzte ta.ki ~y, panie !kooilsa·rzu !1 
8Kl'omność jest Ól>ł>ł'& d2.& iulyeh lu.d.Zi i 

r n:aigle be.i żadine-gp wstępu ~azął girać 
noK.mma Chopina. l...rrCl!i niezupełnie 1pra.w1 
d.łowo, po ama..t<>rs!ku, a Je:ina.k •ws·zyscy 
smchaJi .z uwaigą i :ZCllumieaj.em. Każay z 
obecnych ~ru: a-0·brze prawieiZlwego bl.llllde 
ra, a nie weso1eg.o towia,n;y;skie.gK> mlodtzień 
c:a, jak~m był wyj~1k~w~ dzlś wieozorern. 
i w g:t;ę1bi d!u.szy \ij:•a:ż\Cty uważa:ł to 1I11:ietZ1Wyik­
i.e 01>1i~ze !Za ma.sikę, a Więc za coś ~ł· 
me pow1er7dliow\llego. . 

'l'ynwzasęm ·gra bunder.a n!ie O'&dalwała 
najjaskrawseycn cech jego cha.rakternii, a 
przede wszy,st,ki,rn opryskliwej nieu:gię!tioś­
ci i zimnego wyrachowania. 

Ja.rowy nie był maiw~ rn.uzyiki, 2'JOZU• 

miał j~.k, że się pomylił w sitOSU111kru. do 
Bund.era - ta:kim ciel'pieoj.em. żairem we· 
Wlll!ętrmym i bolesn~ namięit:nością „ tchnę-­
la jego grłl. 'l~ nie mógł girać cdowiek 
zimny· .i: be.2M1z~In.y, a je&li za :talkli.ego u­
chodził w oozach i.nnycb Judzi to ty'!lko dła 
te.go., że ich wszystkich wprowaicł74~ w 
błą,d. . 

- Dlaozego jest taik cicho? - za.pYJtiał 
Bund.er i w m,iłerreni-u, które .za.legio 'P<>' je· 

tyVko dda ta.kieh, któr.zy ll)je cbal: ,11,l"06ć, a 
pr.zecieiż pan robi k$1erę, w.ielq kacie -
z:ę ! ... hm ... wczoraj byłem tro~ zde-
nervtowany ... hm,„. Czy się za.wsze bę-
dziemy nienawidłZie.li:. pa.nie ikom;isar.zu 1 

- W1ca).e do tego, rue d~ - odpowie· 
dział Jar.owy i spo~.rzał nań bada!wczo. Nie 
mal na jego oQZaich w Bun.derze zaszi,a 
gwałtowna 7Jll,i~. Czy alkohol tak po· 
<tziałaił - ~nd!elr mówJJ .bardzo prędłOO, 
wyr~ając troc~~ ~ezład:ne .zdania. imótre 
się prześcigały; w:zaje~, i nawet gł.os, 
jalk g:dyby ulegaj~ szcrr.ególnemiu usp,oeo­
bie!Illru, dzwLę,czat pzizem.iik.Liwie i nami;Qtnie 
J aro,wy, WP!ma.ł uCl'ZJllCi.a, że się zbliża ka­
tastrofa.- N~ech pan n.ie zapomitD.a, panie 
Ęunder - dodał po cbwiji - że ty)lko siP,eł 
~iłem obO!wtv.ek .. 

- ,Oozyiwi.ście, oczywiście, panie kiQmi­
SatizU I J1uż nie m.ÓWjm.y o tym !.„ - .z1bli 
żył się do J ,arowegp i mO'QnQ ~ mu 
dloń. ' .· 

- Nie waTto się lłm.ucić ! Kito to' {IO: 
włeldział ? ., Mnie~ ,z .t~ .!. •• 

I:odszedl do st<>łu i na:~ik kielisllkii ._... 
Zdr0.wie solenizantki l 

,(Ciąg da~ nastąpi'). 

/ 
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ó 
1,czy się _ w walce o poprawę ~Jl~ urzędnika polskiego 

Utworzenie Kontisji Porozuntiewawczet i uchwalenie rezolucyj. 
Ciię~lde pofożenie materialne śwtiaita :pra 

cy i w.ciąż waląice się na iJ)l'ac.own~ków tUJfily 
słowych c~ężairy - były i są przed.miotam 
bard~ poważnych rozwiażań prze.z uświa­

cmione jednostki ze świ:ata urzędnicze­
o. l ·~iii 
J e.sizcze przed 6 miesi~a.mi pi.oit1'1kow~ie 

Koło Zw11ązku Pracowników Skarbowy.eh 
poW1Zięło uchwałę, ~ecającą· utM"Orzeilliie 
~a ,terenie Piotr~owa ~.l!Ilej d:la \WllZy'St 
·ich pracowników um~słowyc:h organ&a-
ji, kitóra na gruncie całkowici:e apolitycz 
ym broniiłaby tyJiko interesów ,,pro.i!efa -
;.1artu w kohtierzykach". 

Niezależin,i-e . -0d teg-0 ;w:ład.ze centr..aitne 
tej or,ga.n'izacj.i pr.ow1ad2Jiły również odpo­
;v 1e:in1e starania, ~tóre w:reszcie uiwi1eń:c.w 
e .zostały pomyślinym reZJUJl.tatem, gidyż 
bee.nie już na te:re.niie całego ,klraju praco 
.n~cy umy;si<>wi niemal wszyistkiich ·ilnisty­

tucyj twOJrzą kiomiisje BorOOUttniiewaw.oze 
Liwli:!Jl<:ÓW P,raooV11n.iczy.ch. 

W związku z tym sta.ranieim p1otirkiow -
skiego hiola Zwią;ziku P.racoW:lll~ków S!kar­
bowyi.:h w U1b. poniedziałek 0 godiz. 6 Wiie 
c:;;orem w lokalu Stow. ,,Rodzina U~ni­
·2.la" przy ul. S'ł1owaQkiego 26 odbyło się 

organ.i!Zacyjne .zebranie delegatów zarzą­
dóW wszystkich istniejących na terenie 
Pictu:®owa organizacy.j zawodowych pir~ 
wniików wny~·owyieh, 

Zebranie · zagaił preze.s Zwi~u Prac. 
Ska~b. w Piotrkowie p. H. Podmu.niicJk~, w~ 
tająic obecnych 1 wyjaśniając C1eł zebrania 

o czyni sekiretarz· związku p. Nowakow­
ski od.czytał listę obec.nych. Naistwmie na 
przewodinicz~go powołano prezesa Zw. 
Na~. Polak. p. Józefa PrzepieśOia, na 

Kronika piotrkowska • 

$ R OtDlA 

12 
&TYCZ.EŃ 

19.8 

Arkad!usza i Mot>esta 
Jutro: Weroni.-i 

RA D I.O 
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6.15 Pieśń „K~edy il'aalne wstają zorze" 
6.20 Gimnastyka; 
6.40 Muzy)lca; 
7 .OO DzieilJl!ll~k~ ~ 
J.15 M,uizyka ,(PJyty); 
8.00 Ąudycja. ctila SZ!k~; 

11.15 ĄUidycja dJ.a StZkół; 
11.40 Do~sy: Mała, suilta; 
12.03 Audycja połudciowa; . 

,30 W~ądiomooci g1osipQdiairc.ize; 

I • 

15.45 Pogaaai~a d1a dziieci staaiszyieh; 
16.00 SlkirzY!DJk.a j,~zyk1<>wa; -
16.15 PotpoU11ri operetkowe; 
16.50 Pogadainika aik_tualna; 
17.00 Piechoto w wake z ozł'gam:i: - odc.z. 
17.15 Reciital śpiewaea:y LorenlZ)o Conati; 
17.50 Pogadanka; 
l~.O Wi.adomośai sp,o!I'towe; 
18.10 Zęspoły mand0tl'i.ItiiStów i cytl1Zyistów 
18.35 Audycja dla w,sii; 
19.00 Recytacja procy; 
19.20 Pieśni .zaściall1kowe w wyk. &ahel 

skiej; · 
19.35 Qcb:y:t; 
l~.50 Felieton - wygł. aiklad. li,ter. Ka®n 

Bąndrow:skti.; _ , 
20.05 Miwzy1ka tanewma w wyik. M. Ork. 

P.K. pod dyr . . z. Gór1Zyńsltj;ego z u­
działem S. Sasa; 

20.45 . D.2'.li.ennik ~ 
20.55 Pogadanka akitualna; 
21.00 Kcmicert chop.ilnoWS'ki w wyk. ~­

wleoki~o; .. -
Zl.45 Konoeń europejs:ki z Holandiii Wy'~.: 

or,k. ir.adiiowa ;. 
22.40 Orkiestra Ęarnaby von Geezy; , 
22.SQ Dzielll1li/k, 

~ekiretarza - p. 'Tadeusza N.owaikiowiSkie 
go i na a.sesorów p.ip.: Eugeniusza Pacho 
• l<' ei'~ksa ł.Laladaja. 

Z kplei J?· T. Nowakowski zreferował 
spraw~ ikot111iec:zności z.organ.izowapia się 
ws.zystikioh pracoW!l11~ków umysłowych oraz 
omów.ił sze11okio cele i zaid·am1a &misji1 .Po 
.ro.rumiewamczej Zwi~ów P.raicoWllji!ków 

limysłowycĄ, nawiązując przy tym, do 
przemów.l.enia p. w~.ceprentiera, kitóry chce 
widiz •. eć ur,z:ęd;n:_,ków SkaI'!bowych zł~ -
nych w Jednym sihlrim zWiąizklu skal'lbo'W -
ców. : \ ..:..i'1111 

JIUŻ iW Cflasie tego referaitu izebrani· da 
ją wyraz swego n1e12Jadowole.nia z obec -
nych s.boswn.ków w śwjecie pracy umyslo -
wej. · · . , ~~ 

W ,zwkońuzein.i!U p. Nowakowski omówił 
bdlącz;ki praoowiTijjkÓw umysłowych, po 

c:.:_ym wywiązała si.ię barii;zo il11te1re$ll.ląca 
dys.l{iusj,a,, w :któ1re.j pi'e1rw:szy iZaihrał głos 
k1ernv. 1n~k s.zJrnJ: y poW1S:Zed1nej im. ~. J. 
l-'001:.a,towsk!ego w P ii0trk01Wie, p. J.Tirze 

· buichowski, ośW'i•ad~ając, że Kom;iis•ję Po­
rc ::i umiewawazą beZiwaru;n.kowo należy po 
wołać ~ uważa, iż nad tym nie powi.nno 
być żadnej dyskus.jii. 

U,t"iorzein :ie takiej komitSji ę,zyozytllii się 
do Lit kVv1~owan~a kr,zywd świata pracowni 
kow Uiffi)'iSIDWych. . . 

.Z:1g1asza p.t,ży tym popra'Vliikę do ,referatu 
p. l~ ·owa•kow.siK.iJeg;o w spraw.i,e wpis.u diz:ie­
l!l diO ~Zkoł śiredn1ch. Poprawkę przy~ętio. 

Dalej prZe'W'OOOJc.zi~cy p. ,J. ł-lrizepiieść 
zapyuuie, ozy ws;zystk1e zrzeszenia Ullizęd 

n1(U;t: z. terenu ł'lotrtkowa za·w~adomiono i 
Ctl'zymiu~ e od1Pow~edz tw.1.erd:zącą. 

1'11. ~~ępn:ie p11Ze<1staw~C1el ~tow . . P,raoow 
ni'.trow .t·anstM'Owych - p. Władysław Ko · 
lasa a12i11i 1k1UJe skairl:>owconn 2ia iinicjatywę 
Żwofaini:a ~ebrania i dysk!U.sję nad u.tWJorze 

.m~m ·h,oni,Jsj l .'Frnro.z.umiewaiw00ej uważa 
. za zł?ędną. . . " 1_ , ._,_ „~.J 

Imieniem Zw. U.-,zęd. Kolejowych p.rize 
mow1r prei.zes tej o.rigaui!zacji - l?· ,W•łady 
slaw ..1:-'u:sz;e:zyńs.ki, ko1Il/Uln:i1kuj'ąc, że choć 
osob.iśde j est za u.two:r~eniem Kom. Por. 

~bo bez .poro:z.umienfa ,z w.ładzami przeło­
żonymi :u.u.K. - żaictnej wiążącej decyziji 
powziąć me może ze WJZględu na suboroy-
uctu~ ~ .L.'Wl~~ową. . 

W tym ,sam1ym ducihu Irlllliiiej więcej pr.ze 
m ów.ii ae legctt '.4rz.esz.enia UrzędnrukOw Są 
dowycn, p. .n;, Pac.110, ,gpyż centrala vr;:ar­
s;:aw.sika tej o.rgan;a;ac.}i rue przyistąwiła cLo 
Ce:rllt.ralneJ .l:\Pmilsjj. ~oiroz!llmi·ewaw1czej. 

LJa,1eJ pr.zedstaw.1ciicl Zwią,z/l{<u. Pit'a.cowni 
ków 1ns11.JiliUcYó Użyteoznościi P ,u:bliczm.ych 
i ~oIDJUtnal.nych p. l\ilirosiaw SlzmUdt ~mie­
niem repre~ntowamej przez si'ebie oygani. 
zacJ , zg~os1l ,pełny akces do K.om. Por. i 
wmost -za.striz.eżenl;e do reforatiu p. Nowa­
kcv:.:.lcegp, oświadczaJą.c, że wysUIIli~te w 
111~.n zą.dc.Jllaa !PracOWinl~W umystowych są 
zbyt .!:.ti<.Tomne. 

win10!.Sd: pioprawlk.i, domagając się: konso 
bci!a.c.;i btw1at>a pr acy umysłiorwej ćUa wal.ki­
o \byt, zn.Ies i1E.nia pod.attkiu Ej!>OOjaLnego, podi 
wyz1xi !Jiac w p1oc.entc·W)lm; siboSUiilik,u do 
\.~ ~·.:L,YZny, przywirócenia sa,m,or,zą4iu .teryto 
Pal1J1Jego i w ubezpieczeniach ~ołecZiilyph 
uraz zalecając V\ s.pólpra.cę z gtTt~ami ro­
botniczymi. _ . i~ o\Al.lł!:l~ 
D~magał si·ę rówin:eż obrony całości ii 

swcoody rucnu zawodiowego i dzia,łacrzy, 
:. : vriąpllilowyich. . . , _ .. ,_.,.__; J ...Ual~ 

Ddeg a.t 21Wiąi~u F;raoowiników Uimysło 
w ych .t:>aruktu POil&k!i.ego p. W endio:nf oswi1ad 
czyi, i.'e p. Sam~dit mów.ii o kwestiach 11?.0h 
ty1t:.znycn, podczas - kiedy trzeba mówić 
tyJko o zasaclinriiazych, W odp>wie<lzi, na 

· tre: i>· haład.aJ WYJaSnia, że unezp~eczenia 
EBJ.~ec:fille i .samorząd dla praooWIIlWkPw u­
ruys~owych są kwsuą zaisa.cllliozą. 

w rwiąr®fa się dłuższa dyskus.ja w spra 
wie ·obsa~Iia .K.om.isji Pol'ozium., w kitó 
rej za.bieralii. głos pp.: !faładaj, Przepieść, 
h.C!lasa i 'l'rzeouchowski. 

l '. E . Pacho oświadcza, że .zrzeSzenie 
p1 acowników sądowych w Flott1k.owiie zgła 
sza akces do K,om. ł'or. ina własną r.ękę, mi 
Jr.10 tego, że centrala tej -organ.i!zacjJ nie 
Pl'L:ys tąp!.ła do Centr. Kom. Por. 

ł'. 1-'acho V\>IZiął za ten kr.ok odpowie -

~to został delegowany z Piotrkowa 
na kongre~ pracowników umysłowych? 

W zwią.zilqu z powołanieun. do życia na 
teirenie hotr:kcwa K.om.i$ji l-':orozumJlie\Waw 
czej wszysbklch zwiążk;ów: pracoMlników u· 
myisłiowych - prezydit1!Ill tej k·omi.Sji Po· 
st.a.new.Ho wydelegować .z 1-iiotnkowa na 
. -

klongires pracoW!Il!Lków umysłowych w Wiair 
szawie iprzedstaWliciela w osobate p. W.ła-
ciyistawa Ko1lasy. ·/ · 

1'. Kolasa wyj~dzie z Piotrkowa ir soibo 
tę 15 b.m. 

~ebranie Apostolstwa Chorych_ 
·• ·· · . . . '.„ .'.". W PiOtrkowie ~ .. ~· 
.w dm,. oneigidajiSzym o godJz. 19:30 od­

byłio sil~ dorncznie w.alne zeibrr:atIJ.ie azłon­
kow Ąp-0.sito1stwa Chorych w Pi!o.tl'lrowie. 

z;ebria.nie zagaił modtiitwą i p1'zewi01dini­
czytł mu ~. kia.n. J, Krzyszko'Wskii,. sek!re 
tair'Z{oWcd p. Wł. W oronieoki. Ze zfożonegp 
pl1Ze1Z pa.nie sprawo!l.dania. z akaji: gwi;azid­
KOW9j wynika, że wSzys,cy chorzy upQiniin 
ki ig;wia12.lelikoiWe przyjęli z wieliką radością 
i w .podntosłym nasrt:~oju łamali sUię oipłi.at­
kiem. K11kiu chorych rue doczelkało już te 
go radosnego dinLa; W()lbec ~gp upoman -
ki, priz;e~aczooo c1Jla nich, zostały .diolI'ę -
oz.one óinn)?m,. 

Po ~ótldm przemówieniu ks. :k;a!Il. KiI1.zy 

sz,kow,skiegio o znacz·eniu .A:postols.~\.\ra Oho 
.rych ~aikcmlm!Jkowamio obeooyim., że w giru 
Cln:itu Nb. Ąpcsto1stwo Choil'ych w PiO!brko­
w.ie obchod!Ziić będzie 5-Jie.cI.e swego istinie­
ni,a. DaJ.ej ~O'diano do wtl.a.domości. ze rok 
Apostol!sitwa ro~OUZIDie silę w c.zw:al'teik 13 
b. m. naibożieństwem o godz. 10 ~ pół rruno 
w kioście:i.e św. Ja.oka. 'l'egoż dn~a o giodz. 
18 i pół w sa•lri pair.afiaLnej przy tymże k,oś 
c.iRJ!e odbędzie się opłatek dla pań z .A{p, 
Chorych. · 

N a z;ebraniiiu tym po.stauio:wiono WiSeyist­
kiich chorych z terenu PLotnkowa orgamza 
cyjniie [>rzyłączyć dp Lwowa. 

ZbiórJ'a na Pomoc Zimową 
Wi ok.resi·e od dln.. 16 - 23 b.m. na tere 

nie Piott1kiowa odbY:Wać się będzie :.ąbiór.­
ka na .meciz Pomocy Zimo.wej. 

· Eiwesltaiilki i kw~tatnze zapukają do w~y 
stkiich mies2)kań oibywate.Li: ~odu ~"Yb· 

Nie .woliuo nilkomu odm.ówić pomocY, ! . 
Nie~o~~ W52ófobywaitelom ;win· 

n$y pomóc, ~by mogli: pr.zetirwać d'kires 
zlmo:wy, - by z Wtiiosną znów stanąć do 
pracy. 

Nie uspokoisz sumienia 
- póki riie podzielisz się 

z bezrobotnym bratem 

dzi1a.Lność przed Centralą na siebie .i ape· 
lował do zebranych, ażeby również ~· 
si.Li akces w imieniu reprezentowanych o 
ganizacyj iUr,zę<lniozych. 

Mi.mi<> zastriZeżeń deLegaita Zw. Ur.z 
Kol. p. ł1u.szczyńskiego - posta:now.ion 
gfosować 1 w gfos01Waniu pr.zez aklamaCijt 
z,gtoszono akces .eto Kom. Por., po czy11 
1przewociin!iiazą,cy oświadcza, że opr-ooz teg1 
mus·zą jes~cze wpłynąć dek.lairacJe na p11 
mie i ,zl:l!I'ząd.za 5 - mi!lliu,tową przerwę idli' 
ustalenia kandydatów cl.o Komisji Por.oz 
miewaw~ej. ,1 \ • 1...-1 li...i.f ~ 

P.o kirótldch narada.eh podczas przerw · 
u~aJ.ono s·lr.ad lkomiisji Poro,zumiewawcze () 
Zi.w~ąz.ku ~me. Utiil\yJSliOwych na terenie P ;ś 
itrkowa, . • . :-. j~ C'/] 

Vv; toku daJszycl1 ohrrud do komisji tai 
weszli: z ramienu:a '4w. U~d.. hiolejowyc 
- p . W.łactyslaw łiuszczyns·ki., Z.w . .Pra 
Umy:sł. h:>ozity i 1 ·e1egratu -tP· Jam Ra; . 
pola, Zw. 1-'irac. :,,krur,0ovrych p, '1'adeutJ 
l'l\OWaikowiskJ., ::)\tow. Uraęel!. Panstwowyc 
---iP . . \iv~. h.o~asa, 'i.ii.w. l-'iracow. Vimysł', Al 
mmJJStracji W10Js.k0We.} IP· M.ieozysiaW ~ 
w1Jilrows.1m, ZJw. Nauez, 1-'ol.-jp, Jozef 
iP~eść, '4w. Prac. lJJmysł. Inst. użyteczn. 
o.Mz. i n.;olllfUllla.Lnych-p. lVJJirosław &mł 
:lJ:weszen:ia U_wz-ę~. ~diowych.-p. Euge 0 
musiz Pacho, :tM.Ufzędi. Hanikiu ł'ol~ 
p. Wllkitor ;w:enc:Lor.f C:aw. P.raoow .. U\Illy ~ 
Uibez. ~poł. p. Staniisł.aw Kiudelskl. e 

l'lastępn.ie p, 'l;r,z.ebuchowSkt py.ta, kto ) . 
ł-'JJotiUrowa po1ectzie na wszechp-0.tski ®o 
gres praco\\lll.lKOW umysł.owych, Jaki odł1 ] 
u.zte s1ę w dniach. 10 i 17. b.m. żo 

Frzewodniczą,cy p. firzep1eść wyjaśnia itJ 
że wszy.st.kie mieJSCa na kongresie ~star 
JUż oo.':l,a~n.e, stawia jectąak wJl:iose.k, ·· l 
zebY. wysłac delegata. 

1-'. Haładaj w nos.i poprawikę, ażeby 
słać Jesil n1ie delegata z prawem glosu eli 

io tPrzynaJlllitlle<J obserwatora, iktóryb, 
.zdał sp.rawPZid.alldle :Z kongresu tak :K,QiJ 
For. Jak:1 ogo!owii praoow.llllk,o;~; umys.ło 
wych na speCJaWe zwołanym wiecu. Willi 
se.K: wa-az z poprawką pjrayJęto, IPO cz 
zebra.nie organ.LZacyJ.llle Mm. Por. zos · 
za~te. , ~ _ ,_, .... 1.illilJ 

Wyłon1ona Komisja Poroz;um.i.ewawc 
pI1zr.s.tąpHa lllatychmuast do pracy. 

U konstytuowało się prezydi'lllill, do k · ~ 
rego weszii pp.: J. Pirz.epiesc Jaiko p~w 1 

.UlC'zący, .hi. racho - Jako zasbęjpca, a . E 

'.t'. Nowa1kowski - jak.o sekretarz. Je. 
Przewodni.ozący ,proppnuje w7bratlliie . 

mitetu w)'lkona.wczego, jeanakze wobec 
łan1.iaJących sit: trua.inośb posta.nowiono, 
~y.s.tK:anii wa·cami !kierować będzie a 
zywum Koo.lljilSA a w.sizelikie zgłoszenia ~aij 
a'2.lie ~yJ.mowru se.kreta.rz prezycuum p.' ? 
Now~owsk1. ~ 

Z kolei ·oprac.owano rezolJUcje, doma S< 

J~e stę: nieżależnośe;i .vuchu zawodow Cit 
i p_r.awa ochrony działaczy ~11ązikiowyc. UJ 

· wyoi~gni:ęci.a .konsekwe.ncya .ze stos , 
przemyslu i hand..lnl do pomocy zimo Y, 
oe~obotnym, gdyż dotąd tak przemf:si2 

rak i haiooel, 21vn:aszeiza wiiielki, n1e pooł1~· 
wały się, ·eto WSipÓ'!inego dźwi.gania cię.żaf!P]j 
ulr'zymama bezrobo,tnych. skiadaJ~ go c, 
tba11kii rzesz pracoWilll.k.Qw umysrowycn, .~ 
raz UlłirZJ<jmania och.liony 1okiatio!I1ów 1. wt1eo 
wrócenia IPCIDOCY l~ka.rskiiej pnzynajmni ~ 
w taikum sitioP.fl,iiu, j_ak to byio zia Q2.laSÓW g~, 
Kas Chol)'.;ch. ; _ _ ~ ~ 

.Reizoliucje te dalej domagają się ~a p ó 
111ych uJ.g przy przejazdach kolejowych ie 
w~zys,tk;.11cn pracowni!kQw umyslowych, b sz 
płatnyich przej1azd.ów dla kuracj,u,S1Zy1 ~O.na.: 
s:zerzenia oŚiwiiaity, przywJ."óce~ samo. ty 
du, iWJ;naig1adizania pira:kty:kantow, '.2lW ia 
szenia etatów, zreformo1wiania metod l 
cy11 ~ag;rodzeń za .go·d.zi.ny nadl~bo 
i wii~le, w11ele .inny;ch. 

świat pr,acowniic:zy w my:śJ. wskazań . 
.!ki.ego 1Vial1szatka J. Piłsud.skiego wyira ~ 
gotowiOŚĆ do obrony kiraju. „ · 

Re,zołucje te z~lal!1ą przedłożOne · 
rw.sze,chpplsk:im \kl()lngresie pracowiniików : · 
mj,Słiowych w W,air.siza'Wlie 16 i 17. b . .ni~ 
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~INO· TEATR 

D „ 1· s' najnowszy wielki przebój produkcji euro· 
&. pejskiei podług słynnego arcydzieła 

Franciszka Oopee 

KINO· TEATR 

ł\S 
Na spedalae żvczenie P. T. Publiczności TYLKO 1 DZIEŃ 

wyświetla wspaniałą komedię p. t. 
• 

Oskarżant Cię Ojcze 
(Winowajca) OM PIETRO WYZEJ ., 

NAD PROGRAM! KO[. O RÓW KA PL. NIEPO­
DLEOE:OSCI 2 E. BODO 

W rolach głównych: 
.i 

Uwagal Już w najbliższvch liniac t1 ukaże się polski 
• film Królowa Przedmieścia 

ze STANISŁAWEM SIELAŃ5KIM na czele 

właśc:. H. OROSSÓWNA 
I 3·go Maja 11. SIEt.AŃSKI, WOt.IŃSt.I, ORWID i innt . 

Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. c~ny nor malne . 

. Konopińska 
i Piaskowska NAD PROGRAM! Aktualności świata 

ezpieczaln ·a Społeczna w Piotrkowie Mocarstwa targują się 
o skórę mniejszych państw 

WARSZAWA. Znany amerykański 
tygodnik c Times» podaje niezwykle 
ciekawy szczegół, dotyczący niedaw 
nej wymiany zdań między Hitlerem 

na rzecz bezrobotnych 
ki.11runastu dniami pisaliśmy o 

, ·u przez Ulbezpieczalinię Społe· 
Piotrkowie na akcję diożyW'iainia 

rodzm nci~biedniejs,zych w Pi.ot.rko 
.ooo zł. 
znów mamy do zanotowania oby­
·e stanowisko Ubezpieczalni Społe-

dyrekcja U.S., na .której ozele stoL 
d.tiałacz społeczny i pr:zewoid!nilczą 

atelskiego Kmni.tetu Pomocy Zir 
dyr. Mal1ia.n Jakiubowski, prq;ezna 

„ROMA" 

Dskarżam cię, ojcze! 
dziś iW ikinie „Roma '' demonstrawa 

najnowszy przebój J:'lrodlllkcji Ęu­
. · podług słynnego arcydllieła Fr. 
p.t. „Oskarżam, cię ojc:ze" (Wilno· 

ten cieezyi się w największych m.iia 
uropy ogromnym J>OW.odY.eniem. i 
m kinie demonstrowany był l'.\O 

godni. 
e ujrzeć prav.i~ziwe aircyd·zie~ 

kinematograwie'Znej, niechaj pośpie 
kinQ · teatru •• Roma". 
ty,m nad progir~m k:o~-Olr'Ó'wka. 

a podiklreśhić, że w kiniie „Roona'' 
lpatJura dźwtiękowa ri e~ i.ooafnie C!ZY_ . 

odzinv cudow-. 
mego nastroju 
d dzisiejszym koncertem 
bandzo mało mamy w PiotrkioWie 
ek. Szczególnie roz"rywek dobrych 
z nieikłamanym zadow-0leniem. d'o· 

· ~!ll!Y się o zaipo~dmi'amym na dlziś 
kon.OO!'cie mistrzows\tlim z Duibro 

na coode. 
niusz Dubrow:iin jest aż nadto d'ob 
y w Polsoo i za granicami nasze 

iu. Któż go nie słYiszał w Polis'kiim 
? Któż nie zachwycaJ się w:spaniia -
onainymi pt'iZeiZ .niego .piosenikami,, 

i i du:mk.ami ? 
'e do 8wego bogatego irepedu · 
eniuaz Dubro:w:in .dodał naijnow • 
boje poiliskie i rOsYijsk,ie, tamga, l!e 

• , jaik również utwory klasye2'Jne, 
ywęgi.ersk.ie, tańce i pieśni hlsz -

· , pieśrui sybeTyjskie i kaukaskie. 
ieWIU, muzyki, moc tańca ! 
ert bałałajkowy wykio.nuie się z to 

ietm fortepliianiU., .imitrucji, ha -
~ gruta,ry i n~czesnych instl'llmle.n 
~fonu, &'Wiirałi i saksoptifolliU. 

am &kładia się 27 nume.rów. 
uwagę zasługują malow:nk-ze efeik -
str<> je. . 
· składa 5iię z k!i.likum.astu osób. 
'<2ność na.pewno nie zruwiedzie się 

o dwie godziiny spędzi w CU!Ww -
~a~troju ! . 
y od 50 gir. do zt 2.50 sprzedaje 
· M.leika „Zdrowie", a od g. 7 wJe­
k~a teatralna. 

ceyfa zn.ów 10.000 zł. na akqję pomocy bez 
robotnym. · 

W skazane by.loby, aby i inne imstytucje 
poszły śladem Ubezpieczalni Społecwnej w 

Piowkowie, a napewno bezrobotniii niile od­
czuliby tak bardiza dotkiliwde okresu QnY 
kiedy iWibrew swej woli i nie ze S1Wej wdlny 
nile 1miogą pl'aOOwać. 

• 

O~w~ 

l~~I 
~ ku(U4e 
p~ 

-~~ 

W firmie Ir. LUPT Piotrków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 
., # N 1*5t·SWM«metwz:T··-----··--------""-

Zaczadzenie całej rodziny rolnika 
4 osoby zdołano uratować - jedna zmarła 

W re wsi GotllllUiliilll, gm, Szydłów nocy om.e 
gdajirzlej lll"'egła zacz:adzenitu cała .rodziina 
rolinilka Feliksa K;wa,pisz.a, składają.ca sd,ę 
z 5 osób. 

Br,zed udam.iem siię u.a spoc:zyneik gosipo 
dyllli z~a na noc it..zw. Sizyhe:r cel.em 
zaitmzymama w mie..sz1kanitu ciepła. Zasum.ę 
ła g1o jednak ca.łkiowi!Qiie i skutkiem tego z 
p'iiooa na mieszkanie ~ ulatniać się 
C'Zald, kltórym w czasiOO SJtl.U zatruli się wszy 
scy domownicy. 

Namju.tit.z iS~ediU, nie w~ zm.ailm 
życia "" ;za.grodiz1ie Kwa.pii.sów,, udali: silę 

d:o ich ~\Ilia i tu oczo.m ich pr.zedsta 
Will się stras1Zny widok: 

Na łóż.kach leżeli nieprzytomnii wszyis­
cy· ·członlk.owie irr0dt?!iin.y Kwaipi~, !którym 
niezwliooz.nie pooipies.oono z pomocą. Na­
~ychmiast wezwano leka.riza, który zastioSo 
wał niezwłoClZlnie środllci ratunkowe, dxi.ę­
ki oze1m1u udało się preywirócić do życia 4 
osoby, anJi&liowicie właściciela rza.groid.y i 
troje dzieC!i, .żony zaś już nie zdołano lli: 
r~w~ -

Wyipade.k ten wywołał w · całej okolicy 
p~z~biająpe ·wTarżeatl.e. 

Piotrkowianin strzela do wieśniaka 
na zaba ~ie tanecznej 

We wsi Majków Sredni gm. gm. Szyd­
łów, pod Pi~m odbywała s~ę zruba­
wa taineazna, ut1ządr.<ma staraniem tam:· 
teft:izeó młodzieży. Na zarbawę tę w cbrurak 
teme gośoi.a p.v.zyby~ m. in. ni.ejaki Ma -
.rlain Guć, zam. w Piotr.l{Jorwie .przy ul. 1-gto 
M.aja 6. Osobnilt ten, z!llajdrując •się w Sita 
nie pij.anym, wywołał awainturę, która na 
stięipniie ~a się w bójkę. 

W pewnym momencie Guć dobył rewol 
wenu i sitrzelił zeń do przeciwników,, tra -
fiając w jamę brz,us.zną mieszkańca wsi: 
Byki., gm. Szydłów, 27-letniiego Jana Biąt. 
ka. Rannigo w st.anie bar<loo cię2Jlcim pme 
wiezi®o do ~iitala św. Trójcy w Pio'k'ko 
wie., zaś sprawcą posbrzelenda. zai111tea.'€s·o 
wała. siię po.Ii.cja. 

_' ·• -BAL • 
I z R~l\WA 

k - 5'' cieszą się r') 1odzeniem w s1li tn a ,. 

a lordem Halifaxem. - Hitler w 
rozmowie z Halifaxem po omówie­
niu sprawy kolonii zażądać miał 
wolnej ręki w Austrii i Czechosło· 
wacji, twierdząc, że Anglia i Francja 
powinne stać na uboczu, kiedy Niem-
cy zapragną uczynić Wiedeń i Pra„ 
gę swoimi wasalami. AnQiia i Francja 
nie zgodziły ·się jednak na to, przy , 
czym Anglia f>oparła stanowisko 
Francji, uważając je za rozsądne. 
«Times» wyraż_a opinię, że Belgia i 
Portugalia mogą być ewentualnie 
zmuszone do zapłacenia swoją skó-
rą za tego rodzaju targi wielkick 
mocarstw. 
- ·. . : . ~ ·„. ·... - -~ . . . '. . . . ) 

Jui 16 b. m. .... „„„„„„„„„„ 
. 
WIEL_KĄ R~W.,,~I ~"' 
KARNAWAŁOWA 

NA F. O. N. 
W SALI KILINSKIEOO 

SZCZEGÓł.V W AFISZACH 

-„Banda trupiej głowy" 
12-letni · gangsterzy działają 

w Warszawie 
Niezwykłą sen!?ację wywołało wy· 

krycie szajki młodocianych gangste­
rów, rekrutujących się z dzieci szkol­
nych, które teroryzowały swoich ko 
Iegów, wyłudzając od Rich pieniądze. 

Gangsterzy, zorganizowani w cban­
dę trupiej głowy•, wymuszali od 
swych kolegów bądź to listami z 
z pogróżkami, bądź innymi sposobą­
mi większe kwoty, żądając ich wy~ 
syłki na poste restante. 

Ten stan rzeczy trwał przez dłuż­
szy czas, aż w końcu kilku powaz.: 
niejszych chłopców doniosło o nie„ 
prawdopodobnych tych wypadkach 
rodzicom, którzy zaalarmowali poli­
cję. 

Okazało się, że hersztem bandy 
jest 12-letni uczeń szkoły powszech­
nej Tadeusz Radniak, ~omocnikami 
zaś 10-letni Zygmunt F., 13·letni Ry~ 
szard O., oraz 12·letni Sta nisław M. 

Za stosunkowo skromną opłatą 
«klub Jwcy» podejmowali s ię rów 
nież porachunków między uczniam~ 

1„ 
-----.------------------------llllm!Bmimm-=r.lrmDB!Jl§b=*lllll!i"R~•llSlllll«m!MDH~*DMIDllE!llmqN&WIE!B=illlmill-A' 

Zam -:i w i ać s 1lę rn :> ż n l cod ziennie w kas i e kinoteatru 
w godz. od 5 - 9 wiecz. 



Str. 6 

HUMOR 
PO SZKOCKU 

Młody Jabłonkower wyjeżdia w spra· 
wach handlowvch do Pińska. Ojciec od· 
prowadza go na dworzec i udziela ostat-
11lch pouczeń: 

- A tu masz pustą koperti;: z marką. 
Jak przviedzie~z na miejsce, to wnuć ją 
do skrzynki. Kiedy ją otrzymam, będzie 
2Riczyło, żeń szczęśliwie dojechał. 

- To po co w takim .razie marka? Ko· 
perta bez marki i t~k dojdzie, ojciec listu 
nie przvjmie i będzie miał znak, że przy· 
echałem szcześllwlel 

ZGADZA SIĘ 

Tomaszower spotyka na schodach są· 
siada: 

- Panie Ros~nkuc, co u pana w domu 
prz.e2 cały dzień taki krzyk? 

- Ach, to moja żona. 
- Co jest z pańską żoną? 
- Rano miała trojaczki, a wieczorem 

dwojaczki. 
- lak to! Co pan mówi, chyba odwrot 

nie? . 
- Ale skad! Rano urodziła trojaczki, a 

wie·czorem miała dwojaczki, bo jedno 
umarło. 

SĄD. 

Walerc,ia Dą;b oskarża Michała Lodygę 
o kradzież medaldonu. 

- Gdzie pani miała te:tt medalion ?-
pyta sędzia. 

- N o sił am na łańc~u na szyi. 
- Czy długi by~ łańcuszek ? 
- Owszem, taki d.ugi, że medalionu nie 

było widać. 

- No, więc jak to ? Nie czuła pani, 
jak oskarżony wyjmował pani medalion z 
za bluzki ? 

Walercia Dąb czerwieni się: 

- Owszem, czułam. Ale ja myślałam 
ze on ma szalchetne zamiary.„ -W pierwszych dniach ciągnienia 
IV Klasy 40 Loterii w szczęśliwej 
zawsze Kolekturze 

D.' NI W ŃSK EGO 
W PIOTRKOWIE 

ul. Słowackiego 22 

5000 

wygranych, a mi_ędzy 
innymi: 

zł. na Nr. 118.961 

2000 Złe na Nr. 118.967 

~RODA. dnia 12 QRUPNIA 1938 ROJW-----------------~ 

DZIS! - - -
TYLKO 1 WYSTĘP! 

1000 

SALA IM. KILIŃSKIE(aO 

Wielka atrakcja koncertowo·teatralna 

TAKTÓW 

BAł:.Ał:.AJKI i ŚPIEWU 
Gł6wny solista koncertu: znanv z audvci •Polskiego Radia•. płvt gramofonowy<.h 

i filmów dźwiekowvch l!UOENIUSZ DUBROWl_N_. ___ _ 
W programie: NaUepsze i n •i nowsze pieśni, romanse, tanga, walce, serenady 

polki i ostatnie przeboje polskie I rosviskie. 
~~~~~~~...:.;.;;..:;.;.;.;.....;._;...;..;..;...;...........;~ 

Koncert bałałajkowy i śpiew wykonuje się z towarzyszeniem fortepianu, bał~łaik 
imlt. hau aiskiej gitarv i nowoc1e! n, eh instrumentów, nosofonu. świreli i saksopt1f, nu 
27 numerów pre gra Ir u! Mr lc~nic; e str0if! god1. cudowneoo n astr ni u 

Początek o godz. 8.30 wiecz. B1letv w renach popularnvch eto ubycia 
w przedsprzedażv i przy kasie. 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

PEWNOŚCI 
ORYGINALNE TYL 
ZTYM ZNAKIEM 

. FABRYCZNY 

t . PATEN"f FRANC NR. 790 !504 
" PATENT AM ER. . NR 10.'.)9 701 

.,.,..._------------~ ... Dr. L.GLATTE 
J T I E J ~ clloreby nerwowe. psychtcznt 

· ----· ---- " Przvjmu·e od 10 - 12 i od 4 - 6, Il\ Piotrków, ul. Słowaclłiego 32. m 
TeJ. 10 • i9. 

na UBRANIA, PAL TA męski~, ~ ELEKTROTERAPIA. 

KUPISZ MATER Al..Y 

KOSTJUMY i Pł::.ASZCZE !!!Ili.. 
DAMSKIE " 

oraz na l~UNDURY uczniowskie ~ STARSZY FELCZER 
liłll:. z najlepszych fabryk bi~lski(h i tomaszowskich " A l E W K Q W .1 C I 
"' TVLKO W SKł..ADZ1E SUKNA I KORTÓW P· f. " • Piotrków, SEOWA"CKIEGO 28, 

• M. ROZENBLUM, Piotr~ów, Słowackiego 7. " wr::z~~':': :~:~:~":,;;::;.~':~ 
• 

l!llii.. ?astrzvk1, oraz wc;zelk1e zabiegi w za 
~ UWAGA! Znacznie tan!-ej bo w mieszkaniu. ' ' fdczerst "a wchodzące. 

iiii':;aiiiiiiiiiiii~~~~!!!:!!!!'!!'!!!!!f!!!!!!!!~!!!!.,..~ Posiada stale świeże piir.IŃ ki W€oier ~ --... • J.,. .·. --· ,,.. ~. ------ Najtańsza sprzedaż 
w firmie 

A.BRA n·w JN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

zegarów, zegarków światowej marki, pierścionków, 
branzolet~k. ~:lczvków, obrączek ślub. 

PATF.FONOW 
Duży wvbór płyt gramofonowych 
i najlepszych igieł gramc fonowych 

-~ 

w magazynie ubiorów 

M. L NCMAN 
Pl. Trybunalski 4 

Kostiumy damskie. Ubrani a. męskie 
i dziecięce. Wielki w,„bór p.a I t zimowych. 
Tanio! Obsługa grzeczna! 

- .· .. -_!. :·~1·~'· .' 

Miód pszczeln I 

lipcowv pierwszej jakości pod gwaraą 
bez żactnvch domieszek, 3 kil gramv 1. 
5 kilo 11.20 zł.; 10 kilo 21.50 zł.; 20 . 
14 zł . ; 30 kilo 61 złotych, wraz z na 

1
! 

niem i opłatą pocztową wvsvła E 

J1hłopolski Eksport tit 
w Zbarażu 

S!.uytka pocztowa 

UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 

OKAZYJNIE do sprzedania ciepłe weł' 
ne palto damskie na watolinie w bart · 
dobrym stanie, jesionka męska i pła 
męski nieprzemakalny. Ul. Legionów 
m. 6" (drugie piętro). 

POSZUKUJĘ mieszkania 1 pokoju z ·a 
nią w śródmieściu. Adresy kierować 
Admin. „Głosy Tryb. d.la „K.R.". h 
--~~~~~~~~~~~---t~c 

Zamówienia na losy do I Klasy 
41 Loterii już się przyjmuje. R E ST A UR AC JA 

PANNA z dobrej·· rodzi.ny zaji:nie si;ę l 
mem u samotnej osoby (pod solidna) d 
domość w administracji. 

NA -WSZELKIE BALE 
i ZABAWY 

REPREZENTACJA BROWARU cOJ<O· 
CIM> i WYTWORNIA WÓD G.AZO· 
WYCH ODDAJE W KOMIS: Pl WA 
JASNE i CIEMNE W V T W O R N E 
W SMAI<U ORAZ NIEDOŚCIGNIONE 
W RÓŻNYCH SMAKACH WODY 
i LEMONIADV. . 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE DROGĄ 
TELEFONICZNĄ Nr. 14·97, 

' 

KARNAWAl:r 
A na zabawę 

przy sukni balowej 

Diekny kwiat 

.u· Ł w ,. 
Piotrkó"" Tryb., Słowackiego 28, ·Tel. 14·48 

Wydaje codziennie smaczne i tanie obiady na maśle 
różne potrawv a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m s k i e ! 
. . '~ - „ -.. :~ _,-- . -· '._ ' • 
ZAKŁAD BLACHARSKI 

Sz. OE.OOOWSKI 
Piłsudskiego Nr. to. 

REPERUJĘ „PRIMUSY" 
Wykonuję WANNY z blachy- cynkowej. 

NAJLEPIEJ 

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES BLACHAR­
STWA. 

SPECJALNOść: KRYCIE, PAPĄ lub 
BLACHĄ, ORAZ SMAROWANIE DA -
CHóW. CENY BARDZO NISKIE. 

kupuje się 
,• wódki, wina, likiery i piwa 
• w ZNANEJ RESTAURACJI „BIAl.Y BAR" 

POKóJ z osobnym wejściem :d 0 wyna 
c1a od zaram. Piotrków, ul. Słoneczna 
m.1 

AUTOBUS CHEWROLET 6-ka wycof 
z ruchu tanio do sprzedainia na ciężar' 
Wiadomość: Bełchatów, Częstoehowsk 

DO WYNAJĘCIA pokój dia 2-ch ucz 
.z utrzymaniem lub ew. d~a samotne; 
ni. Narutowicza 38 m. 10. " 

ł •l w ·Piotrkowie Try~., ul. Słowackiego 23, tel. 1333. I 
• ł UW AGA: Z CEN DOTYCHCZASOWYCH OZIELAMY 5°/0 RABATU _: ______ .._. ________ ....;.,.~_ .. ·-:... 

Za red9.ktora i wydawnictwo: P.iotr śliwiński. 


